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^dańóh
aoraz piękniejszy
U zbiegu ulic Kramarskiej i 
Piwnej w Gdańsku, na zapie- 
Czu Ratusza Głównomiejskie- 
go — znajdował się zespól 
12 zniszczonych zabytkowych 
kamieniczek. Obecnie, po od­
budowie otrzymały one barw­
ne elewacje. Kamieniczki za­
mykają ratuszowy dziedzi­
niec. Zostały przekazane mie­
szkańcom w dniu 22 lipca

GAF — fot. Kosycarz

W r. 1970 — podwojenie produkcji chemii

Nowe włókna, tworzywa i leki
♦ Szeroka chemizacja rolnictwa

Uchwała IV Zjazdu Partii, precyzująca podstawowe zada­
nia gospodarcze przyszłego 5-lecia — wśród najważniejszych 
wymienia wielki wzrost produkcji przemysłu chemicznego, 
która w 1970 roku ulegnie podwojeniu. Na produkty wielkiej 
chemii czeka przemysł ciężki, zużywający już teraz 8 proc, 
wszystkich wyrobów chemicznych. Także założony na przy­
szłe 5-Iecie wzrost produkcji rolnej o 14—15 proc, będzie 
w dużym stopniu wynikiem chemizacji rolnictwa. Budow­
nictwo, przemysł lekki, lecznictwo — to dalsi odbiorcy wy­
tworów chemii.

Prace naukowe oraz próby 
techniczne mają doprowadzić 
do otrzymania nowych gatun-

Dokcńczenie na str. 2

101,8 procent planu

Przemysł ciężki 
w lipcu

Pomyślnie wypadła realiza­
cja zadań lipcowych w prze­
myśle ciężkim. Plan produkcji 
towarowej wykonano w 101,8 
proc. O przekroczeniu zadań 
planowych zameldowały wszy­
stkie zjednoczenia, z wyjąt­
kiem przemysłu maszyn włó­
kienniczych, któremu niewiele 
zabrakło do pełnego wykona­
nia zadań.

Szczególnie dobre rezultaty 
uzyskał przemysł maszynowy, 
który przekroczył plan o 2 pro­
cent. Dobre wyniki ma także 
hutnictwo, które zrealizowało 
zadania miesięczne w 101,5 
procent, dając ponadplanowe 
ilości stali, surówki i wyrobów 
walcowanych. (PAP)

Trzeba nadal pracować nad poprawą 
klimatu międzynarodowego

i. Chruszczów w rocznicę iSLłacSu Moskiewskiego

Przewodniczący Rady Ministrów ZSRR — N. S. Chrusz­
czów, udzielił odpowiedzi na pytania redakcji dzienników 
„Prawda” i „Izwiestia” w związku z pierwszą rocznicą pod-
pisania w Moskwie układu o 
czeń z bronią nuklearną.
Pierwszym bezpośrednim 

skutkiem podpisania Układu 
Moskiewskiego — stwierdził 
N. Chruszczów — było poło-

częściowym zakazie doświad-

żenie 
cjami 
trza, 
wiek,

kresu skażaniu substan- 
radioaktywnymi powie- 
którym oddycha czło- 
i środków żywnościo-

wych, jakie spożywa. Dziś, po 
upływie roku, wyraźniej wi­
dać pomyślne oddziaływanie

Zapasy broni nuklearnej 
równe są setkom miliardów ton trotylu

Oświadczenie lorda B. RusseSa

Dziennik „Izwiestia” opu­
blikował oświadczenie lorda 
Bertranda Russela dla prasy 
radzieckiej, w którym podkre-
śla on, że zapasy broni 
klearnej, nagromadzone

nu- 
na

ulega też wątpliwości, że w ostat­
nich latach, spośród wszystkich 
szefów rządów, tylko premier 
N. S. Chruszczów walczy konsek­
wentnie o położenie kresu zimnej 
wojnie i o rozpoczęcie procesu 
rozbrojenia. (PAP)

Nadchodzące lata 1965—1966 
są startem do realizacji prze­
widzianych w przyszłej 5-latce 
zadań. Przyspieszone zostały 
prace placówek badawczych, 
instytutów oraz laboratoriów
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doświadczalnych, przygotowu­
jących uruchomienie produk­
cji nowych wyrobów i udosko­
nalenie już produkowanych. 
W zapleczu naukowo-technicz­
nym chemii trwają przygoto­
wania do „wielkiego skoku” w 
przyszłej 5-latce. Dysponuje 
ono potężnym potencjałem na­
ukowym. W 11 instytutach, 20 
wielkich laboratoriach i kil­
kudziesięciu mniejszych pla­
cówkach pracuje ponad 6600 
osób, z tego 2500 — pracowni­
ków naukowo-technicznych W

świecie, mają już obecnie siłę 
wybuchową równą setkom mi­
liardów ton trotylu.

Zapasy te są tak olbrzymie 
— stwierdza B. Russel, że aby 
je zużytkować, trzeba by było 
codziennie w ciągu 146 lat do­
konywać eksplozji ładunków 
nuklearnych, których siła wy­
buchowa równa się sile wszy­
stkich bomb i pocisków, zuży­
tych w okresie drugiej wojny 
światowej.

Nie ulega wątpliwości, że na­
gromadzenie tak olbrzymiej ilości 
broni nuklearnej, grozi katastro­
fą. I dlatego ludzkość nie ma 
przed sobą bardziej palącego za­
dania, niż zadanie rozbrojenia — 
niż likwidacja wszystkich środ­
ków przenoszenia broni masowej 
zagłady oraz osiągnięcie porozu­
mienia w sprawie zniszczenia za­
pasów broni nuklearnej i bioche­
micznej.

Chciałbym podkreślić — dodaje 
lord B. Russel — że wysiłki pre­
miera Chruszczowa, zmierzające 
do osiągnięcia porozumienia z 
mocarstwami zachodnimi w spra­
wie rozbrojenia, znajdują pełne 
poparcie ze strony tych wszyst­
kich, którym drogi jest pokój. Nie

Tajfun „Helena"
Tajfun „Helena”, jaki przeszedł 

w niedzielę nad południową częś­
cią Japonii spowodował powsta­
nie wysokiej fali, która zalała 
20 domów położonych na Wybrze­
żu. Jedna osoba poniosła śmierć, 
a 6 przepadło bez wieści. W mieś­
cie Kagoszima zniszczeniu uległo 
około 50 domów, a 16 osób odnio­
sło rany.

Ben Bella:

Dramat w Annaba 
pachnie naftą

Przemawiając na wiecu 
Annaba (Bonę), w mieście, 
którym eksplodował statek <

w 
w 
e-

21 min. egzemplarzy nowych podręczników 
na rok szkolny 1964/65

Większa część nakładu już w księgarniach

Wkrótce rozpocznie się w księgarniach wzmożony ruch 
związany ze sprzedażą nowych podręczników szkolnych, 
które w większości miast uczniowie otrzymywać będą w 
bież, roku na talony. Na najbliższy rok nauki PZWS przy­
gotowały ogółem ponad 21 min. egzemplarzy nowych pod­
ręczników. Do 1 sierpnia ukończono druk przeszło 18,6 ndn. 
egzemplarzy. Ogromna część nakładu znajduje się więc już 
w placówkach „Domu Książki-’. W ciągu bież, miesiąca trze­
ba jeszcze wydać ponad 2400 tys. książek.

gipski z amunicją, powodując 
poważne straty w ludziach i 
wielomilionowe szkody mate­
rialne, prezydent Ben Bella 
nawiązał do sabotażowej i 
kontrrewolucyjnej działalności 
i podkreślił: dramat w Anna- 
ba i sprawy naftowe stanowią 
jeden i ten sam problem.

Ben Bella z całą stanowczo­
ścią podkreślił, że niezależnie 
od stanowiska, jakie kraje 
wydobywające naftę zajmują 
— Algieria nie zrezygnuje ze 
swych dążeń do takiego uło­
żenia stosunków, jakie odpo­
wiadałyby jej narodowym inte­
resom. Rząd algierski nie za­
akceptuje żadnego kupczenia
swymi interesami 
dził prezydent.

stwier-

układu, którego uczestnikami 
stało się przeszło 100 państw, 
na sytuację międzynarodową. 
Podpisanie Układu Moskiew­
skiego przyczyniło się do o- 
słabienia napięcia w stosun­
kach międzynarodowych. Po 
zakazie doświadczeń nuklear­
nych w trzech środowiskach, 
udało się zamknąć przestrzeń 
kosmiczną przed bronią nu­
klearną i zmniejszyć nieco 
potok materiałów rozszczepiał 
nych, płynący do arsenałów 
nuklearnych państw.

Można stwierdzić, że zna­
czenie Układu Moskiewskiego 
jest już powszechnie uznawa­
ne. Trzeba jednak podkreślić, 
że ani ten układ, ani osiąg­
nięcie porozumień w innych 
sprawach, o których wspomi­
nałem, bynajmniej nie roz­
wiązuje zasadniczych proble­
mów rozbrojenia.

Trzeba, aby państwa nie 
ograniczały się do tego, co zo­
stało już osiągnięte, i skupiły 
uwagę na innych, nierozwią­
zanych problemach, od któ­
rych przede wszystkim zależy 
uzdrowienie klimatu między­
narodowego. Chodzi tu przede 
wszystkim o zamknięcie karty 
drugiej wojny światowej przez 
pokojowe uregulowanie pro­
blemu niemieckiego. Trudno 
bez tego przystąpić do pro­
blemu powszechnego i całko­
witego rozbrojenia, a przecież 
dosłownie wszyscy uznają ca­
łą doniosłość rozwiązania tego 
problemu. Na porządku dzien­
nym znajduje się także spra­
wa zawarcia porozumienia 
międzynarodowego, dotyczą­
cego wyrzeczenia się przez 
państwa stosowania przemocy 
przy rozstrzyganiu sporów te­
rytorialnych i granicznych.

Trzeba stłumić ognika na­
pięcia w strefie Morza Ka­
raibskiego, w Azji Południo­
wo-Wschodniej, na Cyprze i 
na Półwyspie Arabskim.

Uważam, że rok, jaki upłynął 
od zawarcia Układu Moskiewskie­
go, wzbogacił życie międzynaro­
dowe o nowe doświadczenie: przy 
stworzeniu pewnego zasobu zau­
fania można posuwać się dalej w 
kierunku złagodzenia napięcia w 
stosunkach międzynarodowych, w 
kierunku osiągnięcia porozumień 
w różnych dziedzinach i to nie 
tylko przez zawieranie oficjalnych 
porozumień, lecz również na 
gruncie polityki „wzajemnego 
przykładu”. Dlatego tez szczegól­
nie ważne jest zachowanie tego 
zasobu zaufania, niedopuszczenie 
do tego, by się wyczerpywał, lecz 
przeciwnie, rozszerzanie go i u- 
trwalanie.
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Trzęsienie ziemi
Okolice Perugii na północ od 

Rzymu nawiedzone zostały w nie­
dzielę serią wstrząsów podziem- 
nych, które spowodowały uszko­
dzenie wielu domów i wywołały 
Panikę wśród ludności. Setki mie­
szkańców okolicznych wiosek i 
Miasteczek opuściło swe domy i 
nocowało na wolnym powietrzu z 
obawy przed dalszymi wstrząsami. 
Na skutek trzęsienia ziemi uszko­
dzeniu uległy połączenia telefo- 
biczne między wieloma miejsco­
wościami.

Lwica rozszarpała dziecko
W miejscowości Bidart w pobli­

żu Bayonne wydarzył się w sobo- 
tragiczny wypadek. Z menaże- 

rji objazdowego cyrku wyrwały 
po przedstawieniu 4 lwy. Trzy 

1 nich zdołano szybko zapędzić 
* Powrotem do klatki, zaś pozosta- 

'wica przez kilka godzin buszo- 
po okolicy, siejąc panikę wśród okolicznej ludności. Uwica 

^stakowała 12-letniego chłopca. 
Marca Babina. Chłopiec odniósł 
C1^kie rany i zmarł.

4 ofiary niewypałów 
Czterech młodych mieszkańców 
si Lubno w powiecie włeckim 

®dkryio w pobliskim lesie skład 
kopanych w ziemi pocisków — 
idących pozostałością po wal- 

*ach o Wał Pomorski. W tajemni- 
przed starszymi chłopcy wy­

szyli uzbrojeni w łopaty, by od- 
sfzebać pociski. W wyniku eksplo 
”, wszySCy czterej zginęli na 
"Hejscu, •

przyszłym 
mysłowe 
7 nowych 
czalnych. 
poligonami

roku instytuty prze 
chemii otrzymają 
zakładów doświad- 
Jednostki te będą 

doświadczalnymi
nowych koncepcji oraz wyko­
nawcami projektów i proto­
typów unikalnej aparatury, 
której brak wyraźnie się od­
czuwa.

Do najważniejszych przed­
sięwzięć w najbliższych 2 la­
tach należą prace zmierzające 
do rozszerzenia wykorzystania 
krajowych surowców. Dalsze 
intensywne prace będą też 
prowadzone nad metodami 
przerobu siarki i innych kra­
jowych surowców. Zakończone 
zostaną badania przemysłowe 
nad otrzymywaniem tlenku 
aluminium z gliny. Zostaną 
zbadane możliwości otrzymy­
wania nawozów potasowych z 
soli kłodawskich. Ukończone 
zostaną eksperymenty nad sze 
regiem nawozów komplekso­
wych, skoncentrowanych i 
płynnych.

Przewidziane są intensywne 
prace w skali póltechnicznej 
nad nowymi tworzywami 
sztucznymi. Obok opracowy­
wania „nowości” — ważnym 
zadaniem naukowców będzie 
poprawa właściwości produko­
wanego już polichlorku winy­
lu. polistyrenu, poliamidu, ży­
wic epoksydowych i innych.

Młodzież klas szóstych szkół 
podstawowych otrzyma w 
związku z reformą nauczania 
pełny komplet nowych pod­
ręczników — w sumie będzie 
ich 8. Na ogólną ilość około 
7 min. egzemplarzy książek 
dla tej klasy wydrukowano 
dotychczas 5190 tys.; pozostało 
jeszcze do wydania 1668 tys. 
Wydrukowany nakład kilku 
tytułów podręczników dla kla­
sy szóstej pokrywa się z licz­
bą uczniów w tej klasie; e- 
gzemplarze, które drukuje się 
obecnie, przeznaczone zostaną 
na rezerwę dla bibliotek szkol­
nych. Komplet nowych pod­
ręczników dla klasy szóstej — 
łącznie ze śpiewnikiem, który 
według pierwotnych przewi­
dywań miał się „spóźnić” — 
powinien być gotowy w końcu 
sierpnia.

Przygotowanie na czas tak 
olbrzymiej ilości książek jest 
przede wszystkim rezultatem 
wzmożonej pracy następują­
cych drukarń: Domu Słowa 
Polskiego, Wojskowych Zakła­
dów Graficznych w Warsza­
wie, Zakładów Graficznych 
im. Kasprzaka w Poznaniu, 
drukarni PZWS w Bydgoszczy 
i Łodzi.

Podręczniki dla klasy szóstej 
wykonane są pod względem edy-

■Książki do polskiego, historii i 
geografii mają kolorowe wkład­
ki; kolorowe są również książki 
do języka rosyjskiego botaniki i 
matematyki. Nowe podręczniki 
będą mogły służyć młodzieży 
przez kilka lat. (PAP)

Wystąpienie w Annaba za­
wierało zapowiedź zaostrzenia 
kursu w stosunku do sił kontr­
rewolucyjnych. „Pragnę powie 
dzieć tym wszystkim — mówił 
Ben Bella — którym daliśmy 
dość czasu dla namysłu, że 
przystępujemy teraz do wy­
równywania rachunku. Dość 
już czekaliśmy. Jesteśmy zde­
cydowani uderzyć w tych, któ­
rzy ponoszą odpowiedzial­
ność”. (PAP)

Hokatar&kim pracownikom 9~f(2P

V/ przeddzień Święta Odrodzenia odsłonięty został przed 
głównym budynkiem administracji Zakładów H. Cegielski w 
Poznaniu obelisk ku czci bohaterskich pracowników HCP z lat 
okupacji i pierwszych dni po wyzwoleniu. Obelisk — jak 
widać na zamieszczonym zdjęciu — ma kształt dwóch głazów- 
Na górnym widnieje napis: „Kochajcie nasz Zakład jak myś­
my kochali”, na dolnym zaf umieszczono spis nazwisk zasłu­
żonych cegielszczaków. Projektantką obelisku jest artystka 

rzeźbiarka Anna Krzymańska,
Fot. — K. Przychodzki

torskim 
nich — 
syjski, 
grafia i

b. starannie. Sześć z 
Język Polski, Język Ro- 
Historia, Botanika, Geo- 
Matematyka — otrzymały

płócienne oprawy, dwa zaś po­
zostałe — oprawy kartonowe.

W elektrowniach 
remonty

Miesiące letnie są tradycyj­
nie okresem remontów (40 
proc, poziomu szczytowego) i 
można dzięki temu wyłączyć 
część urządzeń energetycz­
nych. W bież, roku remontuje 
się ponad połowę turbozespo­
łów i kotłów, m. in. dwa ze­
społy o mocy 100 MW w elek 
trowni „Skawina”, drugi blok 
200 MW w „Turowie i turbo­
zespół 125 MW w „Koninie”. 
Naprawiane są także linie 
przesyłowe energii elektrycz­
nej. (PAP)

Samoloty USA 
zbombardowały 

posterunek graniczny DRW 
Jak donosi z tlanoi Agencja 

TASS, ministerstwo spraw za­
granicznych Demokratycznej 
Republiki Wietnamu oznajmi­
ło, że 1 sierpnia" cztery bom­
bowce amerykańskie zbombar­
dowały i ostrzelały wietnam­
ski posterunek pograniczny 
Namkan oraz wioskę Nuong 
De, leżące 20 kilometrów od 
granicy wietnamsko - laotań- 
skiej, w okręgu Kejson. Samo­
loty amerykańskie nadleciały 
znad terytorium Laosu, z re­
jonu Nuong Het.

Ministerstwo spraw zagra­
nicznych DRW ostro zaprote­
stowało przeciwko tego rodza­
ju poczynaniom rządu USA i 
jego marionetek w Laosie.

PAP



Gospodarka Wielkopolski
w I półroczu

Poniżej zamieszczamy dokończenie omówienia Komuni­
katu Urzędu Statystycznego Poznania i wojewódzwa po­
znańskiego o wykonaniu planu oraz o sytuacji gospodar­
czej miasta i województwa w I półroczu 1964 r.

HANDEL:
W I półroczu br. placówki 

detalicznego handlu uspołecz­
nionego Wielkopolski sprze­
dały towarów za 10 miliar­
dów 643 miliony złotych, 
wykonując swe półroczne za­
dania planowe w 100,2 pro­
centach. W porównaniu do 
wyników uzyskanych w ana­
logicznym okresie roku ubieg­
łego, obroty wzrosły o 6,2 
procent, jednak ich wzrost 
nie był równomierny.

Tempo wzrostu sprzedaży 
było wyższe w województwie 
(7,9 procent), niż w w Po­
znaniu (2,4 procent), wyższe w 
sklepach wiejskich niż miej­
skich. Na uwagę zasługuje

radiowych — o 7,1 procent, 
pralek — o 0,5 procent, tka­
nin jedwabnych — o 10,9 pro­
cent tkanin bawełnianych — 
o 3,6 procent i mydła toaleto­
wego — o 4,3 procent. Zacho­
dzące zmiany w podaży i po­
pycie na towary rynkowe są 
bardzo istotne i wymagają 
bacznej uwagi ekonomistów 
handlu.

Przedsiębiorstwa gastrono­
miczne Wielkopolski wykona­
ły zakładany na I półrocze 
plan obrotów w 93,2 procen­
tach-

Ha Cyprze 
nie milkną strzały
Po kilkugodzinnej przerwie 

wznowiona została w ponie­
działek przed południem wy­
miana strzałów wokół cytade­
li Turków cypryjskich, Saint 
Hilarion w północnej części 
wyspy. W rejonie tym, poło­
żonym w górach wokół portu 
Kyrenia toczą się od kilku dni 
sporadyczne walki między 
zbrojnymi oddziałami Turków 
i Greków cypryjskich.

W Nikozji, w pobliżu linii 
demarkacyjnej, dzielącej obie 
wspólnoty cypryjskie, doszło 
w poniedziałek w południe do 
krótkiej wymiany strzałów.

Harcerskie lało na półmetku

150 tys. młodzieży na obozach
Milion na zajęciach nieobozowych

Tegoroczne harcerskie lato — w pełni. Przed kilku dnia­
mi rozpoczął się sierpniowy turnus obozów oraz zajęć or­
ganizowanych przez harcerzy dla zastępów i drużyn wa­
kacyjnych. W lipcu przebywało na obozach ok. 94 tys. 
harcerzy i harcerek, a ok. pół miliona młodzieży brało
udział w tzw. lecie nieobozowym biwakach, wyciecz-
kach, różnego rodzaju zajęciach. Ogółem tegoroczna akcja 
letnia ZHP obejmie 1 min. uczestników, w tym obozy 
harcerskie — ok. 150 tys. młodzieży.

fakt, iż spośród czterech
podstawowych pionów orga­
nizacyjnych handlu uspołecz­
nionego w Wielkopolsce, tyl­
ko jeden wiejski — „Samo­
pomocy Chłopskiej” wykonał 
nałożone nań zadania w 103,3 
procentach Natomiast przed- 
przedsiębiorstwa zgrupowane 
w Poznańskim Zjednoczeniu 
Przedsiębiorstw Handlowych 
wykonały półroczny plan 
sprzedaży w 97,9 procentach; 
w Zjednoczeniu Wojewódzki m 
— w 98.3 procentach oraz w 
ZSS „Społem” — w 97 pro­
centach (w Poznaniu) ornz 
98,1 procent (w wojewódz­
twie)-

W I półroczu br. w Pozna­
niu nastąpił wzrost sprzeda­
ży telewizorów — o 37,1 pro­
cent, lodówek — o 0,3 procent, 
tkanin wełnianych i wełno- 
podobnych — o 3,2 procent, 
odzieży gotowej — o 1,5 pro­
cent, wyrobów dziewiarskich 
— o 6,7 procent i obuwia — 
o 1,4 procent. Zmniejszyła się 
natomiast w porównaniu do 
I półrocza 1963 r. sprzedaż 
spirytusu i wódek czystych — 
o 12 procent, papierosów — 
o 0,8 procent, odbiorników

Policja uśmierza walki 
młodocianych gangów

Zwłoki 15-Ietniego chłopca zo­
stały znalezione w poniedziałek 
na plaży w Hastings, gdzie po­
przedniego dnia policja, która 
przybyła samolotami z Londynu, 
uśmierzała walki, toczące się mię- 

• dzy dwoma gangami młodzieżowy 
mi. Policja przypuszcza, że chło­
piec został utopiony.

Awantury w Hastings powtórzy­
ły się w poniedziałek. Miejscowe 
władze ponownie wezwały policję 
z Londynu. Mieszkańcy miasta za­
sypują policję skargami, ponie­
waż tłumy chuliganów wybijają 
szyby w domach prywatnych i do­
konują różnych zniszczeń. Zatrzy 
mano ogółem 40 osób, które we 
wtorek staną przed sądem.

Do incydentów doszło też w in­
nych miejscowościach nadmor­
skich — Great Yarmouth i Brigh­
ton. W obu miastach 30 awantur­
ników zostało już skazanych na 
kary więzienia i grzywny.

W Margate również znaleziono 
trupa 18-letniego Roberta Lanca­
stera, nie jest jednak wykluczo­
ne, że uległ on nieszczęśliwemu 
wypadkowi. (PAP)

LUDNOŚC, ZATRUDNIENIE, 
PŁACE

Liczba ludności Wielkopol­
ski wzrosła o 1,2 procent i 
wynosi 2.535.300 osób. Miasto 
Poznań liczy 432.000 miesz­
kańców. Przyrost naturalny 
w województwie nieznacznie 
wzrósł, a w Poznaniu utrzy­
muje się bez zmian. Na każ­
dych 100 mężczyzn przypada: 
w województwie 107, a w Po- 
zaniu 110 kobiet.

Przeciętna liczba zatrud- 
dnionych w I półroczu br. 
wzrosła o 1,3 procent w Po­
znaniu i o 1,9 procent w woje­
wództwie. Wypłaty z fundu­
szu płac wzrosły w Poznaniu 
o 5,2 i w województwie o 3,7 
procent. Wypłaty wynagro­
dzeń nie objętych funduszem 
płac wzrosły w województwie 
o 14,5 procent, a w Poznaniu 
spadły o 4.8 procent. Wypłaty 
z funduszu zakładowego na 
rzecz pracowników zmalały w 
Wielkopolsce o 6,7 procent.

Rolnicy uzyskali w I półro­
czu z tytułu sprzedaży pań­
stwu płodów rolnych o 6,3 
procent, większe wpływy niż 
w I półroczu 1963 r.

Wkłady oszczędnościowe w 
PKO wzrosły o 27,1 procent.

SZKOLNICTWO i OCHRONA 
ZDROWIA

W I półroczu br. szkoły 
podstawowe w Wielkopolsce 
ukończyło 52.500 uczniów. W 
liceach ogólnokształcących 
ilość uczących się doszła do 
33-800 osób a liczba absol­
wentów prawie się podwoiła.

W zasadniczych szkołach

Agencja AFP donosi z Aten, 
że manewry tureckie, które 
toczą się obecnie wzdłuż po­
łudniowych wybrzeży Turcji, 
wywołują w Atenach pewien 
niepokój. Żywi się tam oba­
wy, iż stanowią one wstęp do 
próby lądowania Turków na 
Cyprze. W tej sytuacji, koła 
oficjalne w Atenach stwier­
dzają, że środki ostrożności — 
podjęte przez armię grecką, po 
winny zostać utrzymane i 
wzmożone.

Program harcerskiego lata 
związany jest ściśle z 20-le- 
ciem Polski Ludowej. W sa­
mych imprezach centralnych, 
jakie odbyły się z tej okazji 
— zlocie warszawskim, zlocie 
w Chełmie Lubelskim i na 
polach Grunwaldu, wzięło 
udział ok. 20 tys. harcerzy. 
Spotkania i zloty z okazji 20- 
lecia odbyły się we wszyst­
kich chorągwiach.

Ściśle związane z dwudzie­
stą rocznicą powstania Polski 
Ludowej są programy akcji 
poszczególnych chorągwi ZHP 
Np. akcja „Konin” chorągwi

Cel — omówienie wspólnych akcji
w interesie pokoju

Spotkanie działaczy USA i ZSRR

Szef amerykańskiej delegacji na czwarte spotkanie dzia­
łaczy społecznycsh USA i ZSRR, N. Cusins, redaktor naczelny 
pisma „Saturday Review”, przemawiał 3 bm. na konferencji 
prasowej w Moskwie.

Poinformował on zgromadzo 
nych, że uczestnicy spotkania, 
które odbyło się w Leningra­
dzie w dniach od 26 lipca do 
2 sierpnia, omówili szeroki 
krąg zagadnień dotyczących 
rozbrojenia, pokojowego ure­
gulowania spornych kwestii 
międzynarodowych oraz po­
prawy stosunków amerykań- 
sko-radzieckich. Celem roz­
mów było omówienie wspól­
nych akcji USA i ZSRR zmie­
rzających do utrwalenia poko-

ju i współpracy międzynaro­
dowej.

Wymiana poglądów między 
uczestnikami spotkania prze­
biegała w atmosferze przyjaź­
ni, dobrej woli i szczerości, u- 
możliwiając osiągnięcie szer­
szego i głębszego wzajemnego 
zrozumienia.

Członek Akademii Nauk, J. 
Fiodorow oświadczył: „Uważa­
my, że dokonana wymiana do­
świadczeń była bardzo poży-

Oddział HOP
teczna”.

Prezes amerykańskiego

Wielkopolskiej ma na celu za 
poznanie ok, 4-tysięcznej rze­
szy uczestniczącej w niej mło 
dzieży z dorobkiem i rozwo­
jem przemysłowym rejonu ko 
nińskiego. Ok. 5 tys. dziew­
cząt i chłopców z woje­
wództw krakowskiego, łódz­
kiego i warszawskiego bierze 
udział w akcji „Orawa”, zor­
ganizowanej przez Chorągiew 
Krakowską. W czasie pobytu 
na obozach harcerze prowa­
dzą działalność kulturalną 
wśród miejscowego społeczeń 
stwa, podejmują prace spo­
łeczne przy budowie świetlic, 
dróg, porządkowaniu otocze­
nia szkół, a także uczestniczą 
w spotkaniach z działaczami 
politycznymi i społecznymi.

Dużą popularnością wśród spo­
łeczeństwa, zwłaszcza wśród tury­
stów, cieszy się akcja „Bieszcza­
dy” Chorągwi Rzeszowskiej. W 
kilku miejscowościach na terenie 
Bieszczadów, m. in. w Ustrzykach 
Dolnych, Cisnej, Jabłonce, Kalni­
cy i Berechach, harcerze zorga­
nizowali 7 stanic, w których ofe­
rują turystom noclegi, wyżywie­
nie, a także ciekawy program 
zajęć kulturalnych (występy har­
cerskich zespołów artystycznych 
przy ognisku).

Akcja Chorągwi Katowickiej 
pod kryptonimem „Zamonit” ob­
jęła w lipcu ok. 20 tys. uczestni­
ków. Poszczególne drużyny w 
czasie kilkudniowych biwaków i 
wędrówek zapoznają się z dorob­
kiem 20-lecia Polski Ludowej, 
zwiedzą miejsca walk wyzwoleń­
czych w rejonie Jury Krakow­
sko-Częstochowskiej i Beskidów. 
Uczestnicy tej akcji biorą udział 
w czynach społecznych przy bu­
dowie dróg, zbiorników przeciw­
pożarowych, pomagają przy żni­
wach, naprawiają pomoce nauko­
we i sprzęt szkolny.

Harcerskie lato nieobozowe 
najszerszy zasięg ma dotych-

czas w województwach wro. 
cławskim, lubelskim i biało, 
stockim. Dla dzieci, które nie 
wyjechały na kolonie i obozy 
organizuje się kilkudniowe bu 
waki, wycieczki i zajęcia w 
stanicach harcerskich.

W organizowaniu nieobozo. 
wego lata dużej pomocy 
udzielają komitety rodziciel. 
skie, zakłady pracy i koła 
Przyjaciół harcerstwa.

6 sierpnia kończy się 
Cieplicach obóz uczestników 
międzynarodowej harcerskiej 
akcji letniej. Na obozie tym 
przebywa młodzież z 18 kra. 
jów Europy i Azji. (PAP)

Górn:cy z Champagnole 
uratowani

Po ośmiu dniach wytężonej 
akcji ratunkowej, we wtorek 
po południu świder dotarł do 
zawalonego chodnika, a na. 
stępnie po wypróbowaniu urzą 
dzeń, rozpoczęto wydobywa, 
nie na powierzchnię uwięzio. 
nych pod ziemią górników. W 
krótkich odstępach czasu wy. 
dobyto czterech górników, 
których niezwłocznie odwie­
ziono do szpitala. Prace nad 
wydobyciem pozostałych trwa 
ją. (PAP)

Rozmowy U Thanta
Sekretarz generalny ONZ 

U Thant konferował w po­
niedziałek z zastępcą stałego 
przedstawiciela USA w ONZ, 
Charlesem Yostem, i stałym 
przedstawicielem W. Bryta­
nii w ONZ, Patrickiem Dea­
nem. Omawiano m. in. kwe­
stie, które były przedmiotem 
rozmów U Thanta podczas je­
go niedawnej podróży do sto­
lic wielu krajów europejskich,

PAP

Podpisano go 
5 sierpnia 1965

zawodowych 
cych uczyło 
niów (wzrost 
ukończyło je 
tów. W ZSZ 
uczyło się

dla niepracują- 
się 20.000 ucz- 
o 5,8 procent), a 
5.700 absolwen- 
dla pracujących 
23.300 uczniów

(wzrost o 11,5 procent), a w
technikach 3.900 uczniów
(wzrost o 14.6 procent). Tech­
nika ukończyło 2.000 absol­
wentów-

Liczba łóżek w szpitalach 
Wielkopolski wzrosła o 3,5 
procent. Liczba przychodni 
wzrosła o 4,4 procent. W wo­
jewództwie przybyły 2 stacje 
pogotowia ratunkowego.

Liczba miejsc w żłobkach 
wzrosła w Poznaniu o 5 5 pro­
cent, a w województwie u- 
trzymuje się bez zmian, (pch)

w Śremie
Przygotowując sobie zaple­

cze dla budowanej w Śremie 
wielkiej odlewni, dyrekcja 
„Cegielskiego” przejęła pod 
swój zarząd Śremskie Przed­
siębiorstwo Metalowe i Od­
lewnię Przemysłu Terenowe­
go w Śremie. Przedsiębior­
stwo pozostanie nadal na 
własnym rachunku gospodar­
czym, organizacyjnie trakto­
wane będzie jako jeden z wy­
działów HCP z nazwą W-10. 
W nowym oddziale „Cegiel­
ski” będzie szkolić kadrę dla 
nowej odlewni.

Po przejęciu dawnego „Hen 
scha” na Ratajach oraz ob- 
jektów w Wągrowcu i Gro­
dzisku, przedsiębiorstwo Śrem 
skie będzie czwartym z kolei

„Chase Manhattan Bank”, Da- 
vid Rockefeller wyraził po­
gląd, że jedną z najlepszych 
form utrzymania pokoju jest 
współpraca między narodami 
ZSRR i USA. Jakkolwiek spot­
kanie w Leningradzie nie roz­
wiązało wszystkich proble­
mów, było ono owocne”.

Uczestnicy spotkania, jak 
stwierdzono na konferencji 
prasowej — wyrazili nadzieję, 
że powszechne uznanie ko­
nieczności pokojowych stosun­
ków między państ-wami znaj­
dzie wyraz w konkretnym dzia 
laniu, które ułatwi zbliżenie 
między krajami w dziedzinie 
gospodarczej, handlowej, na­
ukowej i kulturalnej. (PAP)

Chemiczna pięciolatka
Dokończenie ze str. 1

ków materiałów konstrukcyj­
nych, składających się z two­
rzyw zbrojonych włóknem 
szklanym, drutem itp.

Zadania o dużym znaczeniu 
gospodarczym otrzymała che­
mia — w dziedzinie nawozów 
sztucznych. Pod zbiory 1964 r. 
zastosowano w Polsce przeszło 
8,2 razy więcej nawozów niż 
w 1938 r., przy czym szczegól­
nie silnie — aż 12-krotnie — 
wzrosły dostawy nawozów a- 
zotowych. Rolnictwo otrzyma

„zewnętrznym 
HCP. (pch)

oddziałem

400.000 ZŁOTYCH PREMII
NA WYGRANE I STOPNIA 

CZEKA W „KOZIOŁKACH”.
K4832

Pod znakiem osłabionego napięcia
aledwie, czy już? Które z tych 
określeń trafniej wyraża dy­
stans jednego roku dzielącego 
nas od dni, kiedy centralnym 

wydarzeniem polityki międzynarodo­
wej był (parafowany 25 lipca) Układ 
Moskiewski o zakazie doświadczeń z 
bronią nuklearną w atmosferze, pod 
wodą i w Kosmosie?

Rok to niewiele — a jak odległy 
wydaje się okres, gdy potężne radio­
aktywne eksplozje atomowe alarmo­
wały opinię światową. Rok to dużo w 
porównaniu z niewielkimi stosunkowo 
dalszymi postępami w rokowaniach 
pomiędzy Wschodem a Zachodem.

Czym był i czym jest dziś Układ 
Moskiewski?

Był pierwszym wyłomem w wielo­
letniej tradycji bezpłodnych dyskusji 
międzynarodowych na temat odprę­
żenia. Był pierwszym konstruktyw­
nym dowodem, że państwa dwóch 
różnych systemów mogą dojść do po­
rozumienia w dobrze zrozumianym 
interesie wzajemnym i ogólnoludzkim.

W sposób odczuwalny zmieniła $ię 
odtąd forma. Zmienił się styl stosun­
ków pomiędzy rządami wielkich mo­
carstw atomowych. Język zimnej woj­
ny ustąpił w znacznej mierze miejsca 
językowi dyplomatycznych pertrak­
tacji. Rokowania i konsultacje, tru­
dne co prawda i opornie postępują­
ce, stały się naturalnym i głównym

instrumentem polityki międzynarodo­
wej. Nie zawsze oczywiście i nie wszę­
dzie — że przypomnimy tylko trudno­
ści ze zwołaniem uczestników konfe­
rencji genewskiej w sprawie sytuacji 
w Laosie i Wietnamie Południowym. 
Ale mamy też do czynienia dopiero z 
pierwocinami tego, co my nazywamy 
pokojowym współistnieniem, a Zachód 
„strategią pokoju”.

T est to dużo w porównaniu z erą 
J dullesowską w USA. Jest to je­

dnak zarazem niewiele, jeśli chodzi 
o trwałe gwarancje bezpieczeństwa 
m i ęd zy n a rodowego.

Realizm w polityce zagranicznej Stanów 
Zjednoczonych i obozu atlantyckiego po­
dyktowany jest respektem, jaki wzbudza 
potencjał krajów socjalistycznych. Realizm 
ten nie sięga jednak tak daleko, aby po­
szczególne państwa NATO zdolne były 
wyrzec się swoich imperialistycznych ce­
lów, lub zbrojnej agresji tam, gdzie — 
wedle własnego mniemania rozporządzają 
przytłaczającą przewagą materialną. Do­
wodzi tego interwencja amerykańska w 
Wietnamie Południowym, knowania w 
Kongo, presja na państwa Ameryki Ła­
cińskiej, spisek przeciwko Kubie, sprawa 
Cypru 1 wiele innych podobnych.

Granice gotowości strony zachodniej do 
porozumienia są dziś jeszcze nader ciasno 
zakreślone: ani Układ Warszawski, ani za­
warte w ślad za nim porozumienie o wy­
łącznie pokojowym wykorzystaniu Kos-

mosu, nie wymagały od Stanów Zjedno­
czonych cofnięcia się w zakresie zbrojeń. 
Chodziło tylko o wyrzeczenie się — na za­
sadzie wzajemności i w ściśle ograniczo­
nej sferze — wyścigu zbrojeń o wyniku 
zgoła niepewnym.

T w tym zresztą stosunkowo skrom- 
nym zakresie nie wszystkie jesz­

cze konstruktywne możliwości zostały 
wyczerpane. Plan Gomułki jest przy­
kładem rozwiązania, które — możliwe 
już dziś do przyjęcia dla Zachodu — 
wzmogłoby znacznie bezpieczeństwo 
w rejonie o kluczowym znaczeniu dla 
pokoju światowego.

Ale i ograniczony realizm i chro­
mająca „strategia pokojowa” Zachodu 
mają swoich zaciekłych i wpływo­
wych przeciwników w obozie atlan­
tyckim. Miarą znaczenia wyłomu, ja­
kie w lodowym froncie zimnej wojny 
dokonał Układ Moskiewski jest, że 
jego treść i ducha zwalczają dziś za­
równo siły, stojące w Stanach Zjed- 
rtoczonych za Barry Goldwaterem, 
jak i — bez sprzeciwu ze strony rzą­
du — politycy bońscy pokoju Franza 
Josefa Straussa. Osłabienie napięcia 
międzynarodowego, o którym wspom­
niał w swoim wywiadzie "dla „Praw­
dy” i „Izwiestii” premier Chruszczów, 
jest dla tych ośrodków kamieniem 
obrazy. Ich celem jest nawrócenie 
całym frontem do dullesowskiej po-

lityki balansowania „na krawędzi 
wojny”, co kandydat partii republi­
kańskiej na prezydenta USA przy- 
znaje bez zastrzeżeń.

Niebezpieczeństwo zagrażające z tej 
strony atmosferze względnego odprę­
żenia jest nader realne. Presja wście­
kłych zaważyła w ubiegłym roku na 
niejednej decyzji rządu USA i nadal 
nadaje zasadniczy kierunek polityce 
bońskiej. Grunt, na którym prosperu­
ją Goldwater i Strauss, John Birch 
Society i pisma w rodzaju zachodnio- 
niemieckiej „Soldatenzeitung” — to 
wciąż jeszcze nierostrzygnięte pro­
blemy powojenne i zarzewia nowych 
konfliktów międzynarodowych.

„Chodzi tu przede wszystkim — po­
wiedział Chruszczów w wywiadzie 
na temat pierwszej rocznicy Układu 
Moskiewskiego — o zamknięcie Kar­
ty drugićj wojny światowej przez po­
kojowe uregulowanie problemu nie­
mieckiego... Trzeba stłumić ogniska 
napięcia w strefie Morza Karaibskie­
go, w Azji południowo-wschodniej, na 
Cyprze, na Półwyspie Arabskim.”

Rocznica Układu Moskiewskiego 
daje podstawy do optymizmu. Ale u- 
trwala i przekonani^, że dla uzasad­
nienia tego optymizmu — mówiąc sło 
wami premiera ZSRR — „trzeba jesz­
cze wiele popracować”.

WOJCIECH BARCZ

w bież, roku 1,030 min. ton 
nawozów w czystym składniku, 
tj. 67,5 kg na hektar. W ciągu 
najbliższych 2 lat przemysł 
chemiczny wyprodukuje szereg 
nowych nawozów, między in­
nymi azotowych, fosforowych 
oraz rozwinie dotychczasową 
produkcję, tak, by doprowa­
dzić do zwiększenia zyźycie 
nawozów sztucznych do około 
75—80 kg na 1 ha użytków.

Kontynuowane będą też licz 
ne prace naukowo-badawcze 
nad otrzymaniem skutecznych 
leków przeciwnowotworowych, 
przeciwgruźliczych, chorób u- 
kładu krążenia i psychicznych. 
Przewidziane są dalsze udo­
skonalenia oraz opracowanie 
nowych technologii produk­
cji witamin „C”, „B-2” i „B-6” 
Nowe szczepy przygotowane 
zostaną dla wytwarzania an­
tybiotyków.

W dziedzinie nowej produk­
cji warto wymienić podjęcie 
wytwarzania nowych gatun­
ków polietylenów, żywic epo­
ksydowych i poliestrowych) 
elany, polichlorku winylu oraz 
szeregu wyrobów z włókien 
syntetycznych. Nowe farby } 
lakiery o wysokiej jakości) 
szlachetne barwniki dla two­
rzyw sztucznych, włókien syn­
tetycznych i skóry — to dalsze 
produkty przemysłowej che­
mii. (PAP) .

Komunikat Prokuratury 
w Zielonej Górze

Prokuratura Powiatowa w 
lonej Górze prosi o niezwłocin 
skontaktowanie się osobiste ' 
Jolantę Abendową, która W 
r. była funkcjonariuszem Kon’ej 
dy Powiatowej MO w Zielo"^ 
Górze, prowadząc wówczas *P 
wę o zabójstwo Heleny Król.

miiiiiimiiiiiiimiHiiiimmiiiiiiini^
Dzisiejszy serwis informacyin’, 

opracował Feliks Biłoś.

GŁOS WIELKOPOLSKI redaS 
je Kolegium. Adres reda 
Poznań, ulica Grunwaldzka 
Centrala tel. 611-21 łączy w5^. 
kle działy. Wydawca: 
skie Wydawnictwo prt)a(!’ 
RS W „Prasa”. Druk: 
Graficzne Im. M. Kasprzaka^,



Studia juz tylko dla najlepszychi

Kolejki przed salami egza 
minacyjnymi były dłuż­
sze niż w latach ubieg­
łych. Na korytarzach na 

ctrój szczególnego napięcia i 
„•epewności. Dostać się na 
„ższe uczelnie nie było w 
tvm roku łatwo. Do ich bram 
dotarła już pierwsza fala wy­
żu demograficznego. .

Na Uniwersytet zgłosiło się 
Klitko o 1000 kandydatów wię 
Li niż w roku ubiegłym. 
600 mimo zdania egzaminów, 
nie’zostało przyjętych. Egza­
min miał tu charakter kon­
kursowy, zakwalifikować się 
mogli tylko rzeczywiście naj­
lepsi Spośród 2 300 kandyda­
tów przyjęto 920. Rektorska 
Komisja Odwoławcza dyspo­
nować będzie we wrześniu 
tylko 80 miejscami. Ponad pół 
tysiąca podań czeka już /ia 
n*ie w dziekanatach. W tej 
sytuacji Uniwersytet zdecy­
dował się, jako jeden z pier­
wszych w kraju, na wprowa­
dzenie nowych eksperymen­
talnych form egzaminów. Mia 
ły oge na celu wVkazanie nie 
tyie% podręcznikowej wiedzy 
kandydatów, ile ich zdolno­
ści, inteligencji i zaintereso­
wań w wybranym kierunku 
studiów. Egzamin pisemny, o 

zresztą już informowa-czym 
liśmy 
nym 
treści

polegał tu na umiejęt- 
streszczeniu istotnych 
wykładu akademickie- 

ustny m. in. na rozmo-go. a
wie mającej na celu zbada-
nie wszechstronności 
Ta forma egzaminu 
zdaniem profesorów 
szanse rozeznania się

wiedzy, 
dawała 

większe 
w moż-

liwościach zdających, ale za­
wierała też i pewne ryzyko.
Faworyzowała ona np. na
eg??>minie pisemnvm wszyst­
kich ..słuchowców’ podczas
gdy szkoła średnia przygoto­
wywała „wzrokowców”. a 
więc tych, którzy czerpali 
wiedzę bezpośrednio z ksią­
żek.

Na Akademii Medycznej 
większość kandydatów zgło­
siła się na Wydział Lekarski. 
0 jedno miejsce walczyło tu 
6 osób. Nieproporcjonalnie 
mniej zgłosiło się na farma­
cję. Prof. dr Adam Piskorz 
przewodniczący Komisji Re­
krutacyjnej ńa Wydziale Le­
karskim bardzo pozytywnie 
ocenia przygotowanie młodzie 
ży do egzaminu. Tylko jedna 
czwarta kandydatów nie zda­
ła go w o£óle. Poziom matu­
rzystów nieustannie zdaniem 
profesorów wzrasta, a zara­
zem zacierają się różnice mię 
dzy poziomem szkół z miast 
powiatowych i poznańskich.

Wyraźnie daje się też od­
czuć zbieżność ocen egzami­
nów wstępnych ze świadec­
twami maturalnymi, które na 
AM bardzo skrupulatnie bra­
ne były w tym roku pod uwa- 
£?• I tu forma egzaminów 
była nieco odmienna, zasad­
niczy egzamin poprzedzała roz 
mowa na tematy ogólne, któ­
ra niepostrzeżenie dla kan­
dydata zamieniała się we wła 
ściwy egzamin. Komisje re­
krutacyjne brały też pod uwa­
gę środowisko kandydata, 
gdyż jak wiadomo może ono 
w dużym stopniu ułatwiać lub 
hamować umiejętności wysła 
wiania się kandydata.

Na Politechnice egzaminy 
wstępne miały formę trady­
cyjną. Ich celem było spraw­
dzenie przede wszystkim kon 
kretnej 1 wiedzy kandydatów. 
Do egzaminów na studia 
dzienne przystąpiło tu ponad 
1 200 młodzieży, czyli dwu­
krotnie więcej niż wynosił 
limit miejsc na uczelni. Z 
braku miejsc odpadło około 
200 kandydatów, nie zdało 
250. Podział na wszystkie 4 
wydziały był bardziej równo­
mierny niż w latach ubieg­
łych. Najtrudniej było dostać 
się na budownictwo lądowe i 
wydział elektryczny. Na stu­
dia wieczorowe przyjęto 275 
osób (zdawało 340), a na za­
oczne 390 (na 600 kandyda­
tów).

Chęć podjęcia studiów na 
Wyższej Szkole Rolniczej zgło 
siło ponad 1 300 osób. Przyję­
to 600. Największym zainte­
resowaniem cieszył się tu na­
dal Wydział Technologii Rol­
no-Spożywczej (380 kandyda­
tów na 90 miejsc). Podiom 
kandydatów zdaniem egzami­
natorów nie uległ zasadniczej 
zmianie na lepsze.

Na oba wydziały Wyższej 
Szkoły Ekonomicznej — Ogól- 
no-Ekonomiczny i Handlowo- 
Towaroznawczy przyjęto po 
190 sób. Zgłosiło się na nie w 
sumie 600 kandydatów. Przy­
jęci zostali tylko ci. którzy

Uniwersytecie i Akademii Me 
dycznej stanowiły kobiety. Na 
niektórych kierunkach stu­
diów liczba ich sięgała 90 pro 
cent. Podobnie sprawa wy­
glądała na WSE, a nawet na 
WSR, tak zdawałoby się mę­
skiej na której procent ko­
biet zbliżał się do 50 (wiele 
dziewcząt zgłosiło się nawet w 
tym roku na leśnictwo). Je­
dynie na Politechnice są one 
nadal w mniejszości.

Druga sprawa, to struktura 
socjalna kandydatów. Spra­
wa o tyle ważna, że na jej 
podstawie można stwierdzić 
iż coraz więcej na studiach 
młodzieży robotniczo-chłop­
skiej. Wprawdzie na stu­
diach stacjonarnych UAM 
kandydaci wywodzący się ze 
środowisk robotniczo-chłop­
skich stanowili w tym roku 
około 38 procent kandydatów, 
na Politechnice prawie 32 pro 
cent, a na WSE około 50 pro­
cent. Jednak na studiach za­
ocznych, których popularność 
coraz bardziej wzrasta, ana­
logiczne liczby dotyczące kan­
dydatów robotniczo-chłop­
skich wynosiły 60, 81 i 65 
procent! Podobnie jest też na
WSR. O. B.

egzamin wstępny zdali 
dzo dobrze lub dobrze.

Egzaminv wstępne na 
sze uczelnie decydują o 
turze i kształcie naszej 
dej inteligencji. Nic

bar-

wyż- 
struk 
mło- 
więc

dziwnego, że analizuje się je 
tak często i próbuje dostrzec 
ich zasadnicze problemy. 
Dwie sprawy wydaja się tu 
szczególnie warte zastanowie­
nia. Pierwsza to ogromna fe- 
minizacia studiów wyższych 
postępująca z roku na rok co­
raz bardziej. Trzy czwarte 
wszystkich kandydatów na

Nieznane polonica Pomorza
Historyk wojskowy, komandor-ppor, Władysław Białek z Wyższej 

Szkoły Marynarki Wojennej dokonał odkrycia cennych starodruków 
na strychu starego dworku w PGR Łętowice w pow. puckim. Do­
kumenty królów polskich, nadania i legaty z pieczęciami królewski­
mi Zygmunta Augusta, Zygmunta Wazy, Stefana Batorego nale­
żały ongiś do rodziny Krokowskich z Krokowa w pow. puckim.

(ZAP)

Pracownicy poszukiwani

„ELEKTROMONTAZ” PRZEDSIĘBIOR stwo 
ROBOT ELEKTRYCZNYCH W ŁODZI, za­
trudni natychmiast na budowie, w Hucie Alu­
minium w Koninie wysoko kwalifikowanych. 
- elektromonterów, 
" SPAWACZY, w szczególności spawaczy 

metali kolorowych, 
OPERATORA na dźwig, 
OPERATORÓW na suwnice samojezdne.

Poszukiwani są pracownicy z okolic Konina 
lub województwa. Warunki płacy i pracy do 
omówienia na miejscu. Kwatery dla zamiej- 
scowych zapewnione. Zgłoszenia i informacji 
udziela Kierownictwo Budowy „Elektromon- 
taz w Koninie”. W43C7

W dniu 3 sierpnia 1964 r. zmarł w wieku 
jat 87, opatrzony Sakramentami św., nasz naj­
ukochańszy brat, szwagier i stryjek, śp.

k$. Czesław Sobiech
długoletni proboszcz parafii Mądre, 

powiat Środa
„Nabożeństwo żałobne oraz złożenie zwłok do 
t Obędzie się dnia 6 bm., o godzinie 11 
w jądrem.

W głębokim smutku pogrążona
, RODZINA

Ulica Głuszyna 1. 28977g

Dnia i sierpnia 1964 r. zmarł w wieku 52 lat

Jan Murczak
długoletni członek Spółdzielni Pracy 

” ryzjersko - Kosmetycznej” w Poznaniu
ne2nZ.marłym tracimy koleżeńskiego i sumien- 
P^^^rzysza pracy.

dżinie v,b odbędzie się w środę, 5 bm., o go- 
^Utycka Z kaplicy cmentarnej na Sołaczu, ulica

Zarząd Rada Pracownicy
SPÓŁDZIELNI

K4941

J
ózef C. był dobrym i osłrożnym kierowcą. 
A jednak wylądował na drzewie. W sa­
mochodzie była żona i syn. Wszyscy do­
znali obrażeń. Samochód „Fial-Multipla” 

przedstawiał żałosny widok.

Biegli do spraw komunikacyjnych orzekli, że 
wyłączną przyczyną wypadku była wada produk­
cyjna auta, polegająca na „zbył małej ilości 
punktów spawania belki podłużniczej z podło­
gą". Skutkiem było oderwanie się belki podłuż­
niczej z podłogi, przemieszczenie całego układu 
kół przednich i zakłócenie ruchu samochodu. 
Kierowca nie ponosi żadnej winy za wypadek.

Któż więc ponosi winę? Producent? Motoim- 
porł? Motozbyt? Kto pokryje szkody Józefa C. 
i jego rodziny? Leczenie, zniszczony samochód, 
utracone zarobki, garderoba—

Sąd Wojewódzki uznał że winę za wypadek 
i jego skutki ponoszą: Motoimporł i Motozbyt 
— solidarnie. Od nich też zasądził na rzecz 
Józefa C. odpowiednie kwoty pieniężne.

Sąd przyjął między innymi, że wina Motozbytu

Paragraf i życie

„Fiat“ na drzewie
niu wad produkcyjnych
względów byłoby nie do pizyjęcia.

Jednakże Sęd Najwyższy 
Józefa C. Uchylając wyrok, 
ponownego rozpoznania, 
okoliczności wymagających 
tlenia.

co z oczywistych

nie oddalił pretensji 
sprawę przekazał do 
Zbyt wiele było tu 
dokładnego wyświe-

poiega 
krycia 
kieru i 
czej.

S$d

na tym, że nie dołożył on starań dla wy-
wady, chociażby przez
zbadanie

Najwyższy
Uchylając wyrok, 
ekonomicznego i 
wydaje się tego

zamontowania
zeskrobanie la- 
belki podłużni-

był jednak innego zdania.
uznał, że z punktu widzenia 
handlowego nie do przyjęcia 
rodzaju praktyka, aby każdy

otrzymywany z importu nowy samochód, miał 
być poddany zabiegowi zdiapywania lakieru, i 
to na całej powierzchni wozu. Nie wiadomo 
przecież, gdzie ewentualnie wada ukryła może 
się znajdować. Konsekwentnie zresztą, należa­
łoby uznać konieczność demontażu .samochodu 
i sprawdzenie każdej jego części w poszukiwa-

Zakończenie sprawy uległo odroczeniu. Ale 
w tej chwili już ważne iesf, że Sąd Najwyższy 
wypowiedział pogląd wykraczający poza kon­
kretną sprawę. Stwierdził mianowicie, że — jeżeli 
przedmiotem roszczenia jest szkoda na osobie, 
odpowiedzialność kontrahenta umowy kupna— 
sprzedaży może wynikać nie tylko z umowy, lecz 
także z czynu niedozwolonego w rozumieniu 
art. 134 kodeksu zobowiązań („Kto z winy swej 
wyrządził drugiemu szkodę, obowiązany jest do 
jej naprawienia").

W szczególności, sprzedaż pojazdu mechanicz­
nego, który ma wady techniczne mogące wy­
wołać katastrofę — jeżeli jest wynikiem niedbal­
stwa lub innej postaci winy — uzasadnia odpo­
wiedzialność sprzedawcy samochodu za szkodę 
spowodowaną wypadkiem samochodowym, któ­
rego wyłączną przyczyną była wada produkcyjna 
samochodu.

To ku przestrodze: producentów i handlowców 
oraz wiadomości kierowców.

JÓZEF JÓZEFOWICZ

7 E R Z Y KORCZAK

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

Dwa „Maksimy” szybko zmieniły położenie; znalazły wy­
stającą fałdę, spoza której wypruwały serię za serią. Żeby 
tak kilka cięższych armatek! — pomyślał Gajdanowicz. — 
Pod taką osłoną mogliby spokojnie nacierać. Ale armatek 
nie było. Jedynie dwie maleńkie pukaweczki 45 mm postu­
kiwały sobie zza drzewek, wtórując cekaemom.

Ostrożnie podpełzl do niego Wacek Błażek. Oparł się łok­
ciem o jakiś wystający korzeń.

— Trza chyba będzie pójść na całego. Innej rady nie ma!
— Ano nie ma. Lecę naprzód z Antyporowiczem. Ty i Pe- 

telczyk w drugim rzucie!
— Tak jest! — Wacek uskakując przed gęsto rozprysku­

jącymi się kulkami wrócił do swoich. Gajdanowicz sięgnął 
ręką do kieszeni płaszcza; tkwiły tam trzy obronne granaty. 
Ich chropawa, ponacinana powierzchnia przydawała mu 
zawsze pewności siebie. Wierzył prawie zabobonnie w sku­
teczne działanie tych małych jajeczek wypełnionych śmier­
cionośnym ładunkiem. Teraz były to jednak tylko maskotki; 
cóż znaczył granat na taką odległość?

— Za mną! — zawołał nieco za cicho. Przez sekundę zda­
wało mu się, że komenda do ludzi nie dotarła. Chciał za­
wołać raz jeszcze, ale kiedy odwrócił głowę, zobaczył że 
kompania biegnie szeroką tyralierą. Przyspieszył kroku. Na 
szyi czuł swędzące strumyki — pot! Koszula lepiła mu się 
do ciała. Cekaemy bryzgały kulami gęsto; raz i drugi usły­
szał za sobą ciężkie plaśnięcie i jęk. A potem okrzyk: „O Je­
zu!”. I znów nierównomierny tętent.

Dopadali już pierwszego zabudowania. Tuż obok prze­
mknął Jarek Antyporowicz. Pepeszka skakała mu na brzu­
chu jak dziecinna zabawka. Krzyknął coś czego nie usłyszał. 
Byli już na drodze. Rozciągnęli się w długi łańcuch. Ogień 
zza olszyny urwał się nagle. Czyżby uciekli? A może wy­
strzelali wszystkie taśmy? Pod nogami chrzęściły łuski. Po­
woli, krok za krokiem penetrowali każdy kawałek ziemi. 
Nagła cisza wzbudzała niepokój. Dopiero ciała Niemców 
przy cekaemach nieco go uspokoiły. Tkwiły, zbryzgane 
krwią za płotem i szerokim pniem drzewa.

Inżynier mechanik z wie­
loletnim doświadczeniem 
w przemyśle budowy ma­
szyn oraz w wykonaw­
stwie instalacji urządzeń 
przemysłowych przyjmie 
odpowiednią pracę od 1 
września br. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 28907g.

28871gle/on 447-02.

Sprzedam deski budowla­
ne podłogowe nie obrobio­
ne. Jeżycka 29 m. 11, te-

) Pilnie sprzedam nowy wóz 
na 20-kach. Stachowiak. 
Nieborze, pow. Wolsztyn.

K1695
Sprzedam większą ilość 
dźwigarów 22X7 m i 8 m. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Grunwaldzka 19 dla 
28899g.

Aparat fotogr. PENTI w 
skórz. futerale zgubiono 
nocą 5/6 lipca br. w po­
ciągu pospiesznym Kato­
wice—Swinoujcie, odjazd 
Poznań 1.45. Uczciwego 
znalazcę wynagrodzę. Za­
wiadomić: tel. 638-87, godz.
16—22. 2897Ig

Dnia 3 sierpnia 1964 r. zmarł przeżywszy lat 38, 
nasz kochany brat, śp.

Józef Nowicki
emer. kierownik wychowania fizycznego szkół 

miejskich w Poznaniu
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 6 bm„ o go­

dzinie 15.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążone
SIOSTRY

W dniu 2 sierpnia 1964 r. zmarł

K4918

Józef Teszner
pracownik Przedsiębiorstwa Upowszechnienia 

Prasy i Książki „Ruch” w Poznaniu.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego, sumien­
nego i cenionego pracownika.

Cześć Jego pamięci!

Rada Zakładowa Dyrekcja
K4S38

Przetargi

— Lotnicy! — mruknął Antyporowicz. — Pchają na linię 
jak leci — lotnik, marynarz, wsio rawno.

Grupka żołnierzy z karabinami gotowymi do strzału wpa- 
dła do domów.

— Tylko nie marudzić! — ostrzegł Gajdanowicz. — Żeby 
mi za pięć minut byli tu wszyscy!

Ruszyli wzdłuż drogi rozglądając się uważnie. Z lewej stro­
ny rozciągał się gęsty las. Walka w tamtej stronie przyga­
sała; tylko pojedyńcze wybuchy i terkoty automatów świad­
czyły, że opór Niemców nie został jeszcze złamany. Gajdano­
wicz śledził uważnie przydrożne krzaki i rów wypełniony 
brudnym śniegiem. W każdym miejscu mogli tkwić Niemcy; 
czuł prawie na sobie ich wściekłe spojrzenia znad luf kara­
binów i panzerfaustów. Był niemal pewien, że to jeszcze nie 
koniec. Tak spokojnie na pewno nie uda im się dotrzeć do 
skrzyżowania. Ciekawe co z Łukinem? A Żerdiew? Trzeci 
batalion powinien był się przeprawić tuż za nimi. Kompanie 
Grześkowiaka i Łaputy miały nacierać wzdłuż zachodniego 
brzegu rzeki. „Opanować cegielnię i stację kolejową, a po­
tem wyjść na drogę prowadzącą z Jastrowia do Szwecji!”. 
Takie zadanie postawił tamtym pułkownik Potapowicz na 
wczorajszej odprawie. To chyba oni walczą za lasem!

— Hawryluk i Uszacki zabici! — meldował Krzyśko. Od­
dychał szybko, wierzchem dłoni ścierał z twarzy pot. Grdy­
ka poruszała mu się przy każdym słowie. — Michał Hawry­
luk dostał prosto w głowę. Ani zipnął. A Wiktora seria 
przecięła na pół. Prosił, żeby powiadomić rodzinę. Ale nie 
zdążył podać adresu...

— Dowiemy się w sztabie! — Głos porucznika zabrzmiał 
dziwnie obco, jak gdyby wychodził z cudzego gardła. Od­
chrząknął, przełknął ślinę. Nie chciał objawiać swoich uczuć 
przed Krzyśką. — Pochowani?

— Właśnie ich chłopcy grzebią. Nie ma co czekać na ła- 
piduchów...

— Ilu rannych?
— Czterech. Na szczęście lekko. Zrobiłem już opatrunki.
— W porządku! — Cóż można było powiedzieć więcej? 

Szeroka twarz, jasne, prawie płowe włosy, niewielka blizna 
na policzku, dwadzieścia lat. Hawryluk! No i ponury, zamk­
nięty w sobie Uszacki, chłop spod Pińska, który często przez 
cały dzień potrafił się nie odezwać słowem. Ot, był czło­
wiek — nie ma człowieka! Gajdanowicz westchnął cicho 
i zwracając się do Brożka zarządził:

— Wydziel z plutonu drużynę. Niech ubezpieczają z boku!
35 — cdn.

POZNAŃSKIE ZAKŁADY CHEMICZNE P. T. 
W POZNANIU, ulica Sw. Wojciecha 28, tele­
fon 92-50, ogłaszają PRZETARG na: sukce­
sywne CHROMOWANIE TECHNICZNE FORM 
do produkcji tworzyw sztucznych w roku 1964.

Oferty na w. w. przetarg mogą składać 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze 
i prywatne w Dziale Głównego Mechanika 
w terminie do dnia 20 sierpnia 1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi w dniu 21 sierpnia 
1964 r.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta.
Bliższe informacje można otrzymać w Dy-

rekcji Przedsiębiorstwa. K4908

W dziesiątą bolesną rocznicę śmierci, śp.

ks. kan. Leona Plotki
b. proboszcza i dziekana ostrowskiego

zostanie odprawiona za spokój Jego duszy msza 
św., w piątek, tfnia 7 sierpnia br., o godzinie 7 
rano w kościele farnym w Ostrowie Wlkp.

O tym zawiadamia
BRAT Z RODZINĄ

29001g

Po długich i ciężkich z anielską cierpliwością 
znoszonych cierpieniach zasnął w Bogu, w dniu 
4 sierpnia 1964 r., opatrzony Sakramentami św., 
mój najdroższy mąż, nasz troskliwy, ukochany 
tatuś, brat, x teść, dziadek, szwagier i wujek, 
w 64 roku życia, śp.

Józef Pauszek
emeryt pocztowy <

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, w dniu 8 bm., 
o godz. 9 w Popowie Kościelnym, pow. Wągrowiec.

O bolesnej stracie zawiadamiają 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA

Popowo Kościelne, Wągrowiec, Poznań, 
Bocholdt NRF, Olswega USA. 29003g

/¥eLEW8Z3I

RADIO — PROGRAM I: 7.45 Muzyka poranna; 
8.05 Muzyka i aktualn.; 8.30 Plebiscytowa piosenka 
miesiąca; 8.35 Muzyka; 8.50 Publicystyka między­
narodowa; 9 Koncert Małej Orkiestry Dętej; 9.30 
Popularne arie operowe; 10 „Za siedmioma góra­
mi” aud.; 10.15 Koncert popularny; 11 „Podróż po­
ślubna” opow.; 11.20 „Było cymbalistów wielu...”; 
11.40 Melodie rozrywkowe; 12.45 Muzyka ludowa 
narodów radzieckich; 13 Muzyka dla wszystkich; 
14 „Czapki na bakier” fragm. książki Z. Jakubika; 
14.20 Józef Talarczyk — melodie z opt. „Mów mi 
Teo”; 14.30 „Rozmaitości muzyczne”; 15.20 Gra Ze­
spół Bieżana; 15.35 Melodie operetkowe; 16 Koncert 
życzeń; 16.35 Program młodzieżowy; 17.20 Audycja 
dla młodzieży; 17.50 „Świat w zwierciadle nauki”; 
18 Koncert symfoniczny; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.10 
Koncert Chóru Rozgł. Wrocławskiej PR; 20.26 Wia­
domości sport.; 20.35 Poetycki koncert życzeń; 21.05 
Koncert chopinowski; 21.35 Z polskiej muzyki 
dawnej; 22.05 „Radiowe Studio Piosenki”; 22.30 Mu­
zyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 17, 20, 23.

PROGRAM II: 7.55 Muzyka poranna; 8.35 „Nasze 
i kraju lat 20”; 9 Koncert dnia; 9.50 Publicystyka 
międzynarodowa; 10 Operetkowe i filmowe melo­
die; 10.30 Z życia ZSRR; 11 I. Paderewski — Sym­
fonia h-moll; 12.15 W rytmie oberka i krakowiaka; 
12.45 „List ze Śląska”; 13 Utwory skrzypcowe; 13.25 
„W cieniu puszczy jodłowej” fragm. utworu S. Że­
romskiego — „Międzymorze”; 13.50 Harcerskie lato; 
14 Grająca szafa (powtórzenie z 1. VIII. 1964 r.); 
14.45 „3 X 15 minut melodii rozrywkowych”; 15.30 
Dla dzieci starszych; 17.50 Radioexpress: 18.10 Mu­
zyka taneczna; 19.05 Muzyka i aktualności; 19.30 
„Trzech tłuściochów” słuch.; 21.27 Sport; 21.40 
Muzyka taneczna; 22.10 Rozmowa taneczna; 22.30 
Ludwik van Beethoven — Sonata E-dtir op. 109 — 
Vivace ma non tropo; 22.53 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 , 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10 Film fab. prod. ang. „Szlachet­
ny włamywacz” (K-ce); 17.40 Program dnia; 17.45 
„Załoga” — próg. TV Szczecin (Poznań). 18.15 Fil­
my Krótk. (lok.); 18.45 Na półkach księgarskich 
(W-wa); 18.55 Filmy krótk. (lok.); 19.20 Progr. 
histor. „o warszawskich pomnikach” (W-wa); 19.50 
Dobranoc (W-wa); 20 Dziennik (W-wa); 20.20 Z cy­
klu „Święty” — film „Trochę łaciny” (lok.); 21 10 
Magazyn międzynarodowy „Światowid” (W-wa); 
21.40 Wiadomości (W-wa).



Wstąpili 
do partii

W okresie między III i IV 
Zjazdem szeregi Powiatowej 
Organizacji Partyjnej w po­
wiecie tureckim systematy­
cznie rosły. Przyjęto w jej 
szeregi najbardziej świadomą 
część społeczeństwa. Prawie 
połowa członków partii to lu­
dzie, którzy wstąpili po III 
Zjeździe. Szczególnie uwidocz­
nił się wzrost powiatowej in­
stancji partyjnej w okresie 
dyskusji przedzjazdowych i 
w czasie trwania IV Zjazdu — 
przyjęto do partii 290 osób w 
tym 42,2 proc, robotników, 
71 proc, chłopów, 65 proc, 
pracowników umysłowych, w 
tym 2 inżynierów i 5 techni­
ków. Największy wzrost przy­
jęć nastąpił w czerwcu — 88 
kandydatów. (M. St.)

Dlaczego więcej na PGR-y?
lVasz program inwestycyjny w Państwowych Gospodar- 
1 stwach Rolnych oznacza nie tylko podniesienie ich go­

spodarki rolnej, lecz także gospodarki chłopskiej.

PGR-y w naszym rolnictwie 
pełnią nie tylko rolę dostawcy 
dla państwa 39 proc, zboża, 31 
proc, rzepaku, 17 proc, ziem­
niaków, 11 proc, buraków cu­
krowych, 19 proc, mleka, lecz 
także wytwórcy i dostawcy 
dla całego rolnictwa środków 
produkcji. A zadania w tej 
dziedzinie w ciągu najbliż­
szych lat niepomiernie wzros­
ną.

W latach 1966—1970 okresy 
wymiany nasion zbóż i sadze-

Pomoc społeczna
Powiatowa Rada Polskiego 

Komitetu Pomocy Społecznej 
we Wrześni odbyła ostatnio 
swe plenarne posiedzenie. 
Omówiono sprawę przelewa­
nia końcówek groszowych wy 
płat wynagrodzenia pracow­
nikom przez poszczególne za­
kłady na rzecz PKPS. Posta­
nowiono zorganizować akcję 
obiadową dla potrzebujących 
w Miłosławiu, Nekli i Pyz­
drach. Utworzy się Komisję 
Pomocy Alimentacyjnej dla 
rodziców i żon opuszczonych.

Dla rodzin potrzebujących 
przyznano odzież, osoby sa­
motne stare zaopatrzono w 
opał. Należałoby jeszcze zor­
ganizować domową pomoc 
społeczną dla osób samotnych 
starych. 20 dzieci skierowano 
do Zaniemyśla do stanicy har 
cerskiej na 5-dniowe turnusy, 
rozdzielono bony obiadowe, 
odzież i paczki żywnościowe.

(K. St.)

Z kolskiej budowy
IV a budowie Fabryki 'Materiałów i Wyrobów Ściernych 

’ w Kole przystępuje się do pierwszego montażu bu­
dynków dla oddziału regeneracji oraz dla laboratorium, 
w którym będzie opracowywana technologia do przemy­
słowego wytwarzania materiałów ściernych.

Pierwszy rozruch fabryki 
na oddziale regeneracji na­
stąpi już w roku 1965. Będzie 
tu przerabiany złom materia­
łów ściernych, zalegający do­
tąd bezużytecznie we wszyst­
kich zakładach metalowych i 
mechanicznych w kraju. Po 
regeneracji nowe tarcze ścier 
ne służyć będą naszemu prze 
mysłowi metalowemu, zmniej 
szając import i oszczędzając 
dewiz.

W roku 1965, po uruchomię 
niu oddziału regeneracji zo­
stanie zatrudnionych około 
200 osób. Będą to przede 
wszystkim pracownicy tech­
niczni, rekrutujący się ze sty­
pendystów fabryki studiują­
cych w Krakowie, oraz ab­
solwenci specjalnego techni­
kum chemicznego, odbywają-

Poeta niemiecki 
gości w Pile

Na zaproszenie redakcji 
„Ziemia Nadnotecka” prze­
bywa w Pile znakomity poeta 
i prozaik NRD — Armin Mul­
ler. Program wizyty Mullera 
przewiduje m. in. zwiedzenie 
miasta, fabryki żarówek „Lu­
men” oraz kilka spotkań m. 
in. z aktywem miasta Piły 
oraz z harcerzami zgrupowa­
nymi na obozie w Płotkach 
k/Piły. Muller jest autorem 
tomu reportaży, które są wy­
nikiem jego podróży po Pol­
sce w latach ubiegłych, (mmk)

niaków będą znacznie krótsze 
niż obecnie. Do powszechnego 
użycia wprowadzi się kwalifi­
kowane nasiona kilkunastu 
roślin pastewnych. Przejdzie 
się na wyłączne stosowanie 
kwalifikowanych nasion wy­
sokich stopni odsiewów w go­
spodarce warzywnej- Przepro­
wadzi się wymianę znacznej 
ilości drzew w sadach i rozsze 
rżenie ich powierzchni. Wszy­
stkie te zadania muszą być re­
alizowane głównie w oparciu 
o bazę PGR.

Już obecnie co czwarta tona 
zboża dostarczona przez PGR to 
kwalifikowane nasiona zbóż. Ze 
zbioru roku 1962 PGR odstawiły 
państwu ogółem tylko o 1 proc, 
więcej zboża, ale aż o 28 proc, 
więcej kwalifikowanych zbóż sie­
wnych. Jeszcze wyraźniej widać 
to w uprawach ziemniaków. Na 
każde trzy i pół tony ziemnia­
ków, tonę stanowiły sadzeniaki.

Zamierzenia rozwinięcia i 
pełniejszego wykorzystania re­
zerw tkwiących w gospodarce 
chłopskiej wiążą się m. in. 
właśnie w rozwoju produkcji 
kwalifikowanych zbóż siew­
nych. Jest to tym bardziej nie­
zbędne, że istnieje koniecz­
ność wciągnięcia w orbitę pla­
nów kontraktacyjnych dużych 
gospodarstw chłopskich, które 
pozostając dotychczas na u- 
boczu, w mniejszym stopniu 
korzystały ze związanej z kon 
traktacją pomocy państwa w 
postaci większych przydziałów 
nawozów sztucznych. Zresztą 
w równym stopniu dotyczy to 
i pozostałych gospodarstw 
chłopskich.

Tak więc nakłady inwesty­
cyjne ponoszone przez pań- 

cy przeszkolenie na prakty­
kach w kraju i za granicą.

Pierwszy etap pełnego uru­
chomienia produkcji węglika 
krzemu nastąpi w 1967 roku. 
Krzemu dostarczą okolice Ko­
ła i Konina, gdzie znajdują 
się duże złoża piasku, zawie­
rającego ten podstawowy su­
rowiec.

Bazą produkcji materiałów’ 
ściernych jest węglik krzemu 
albo elektrokorund. Sątospie 
ki otrzymywane przy pomocy 
elektrotermii poszczególnych 
frakcji krzemu i korundu, któ 
re z kolei oczyszczane i mie­
lone, stanowią materiał do 
wyrobu różnego rodzaju ta- 
rez i kształtek ściernych, słu­
żących do obróbki metali w 
zakładach metalowych.

Produkcją wyrobów ścier­
nych w Kole nie tylko zaspo­
koi potrzeby krajowego prze­
mysłu, ale przewidziany jest 
w przyszłości eksport w ra­
mach porozumienia krajów 
RWPG’.

W dalszej przyszłości uru­
chomiona będzie produkcja 
galanterii materiałów ścier­
nych jak: płótna i papiery 
ścierne.

W tej chwili plac budowy 
tętni życiem. Roboty rozpo­
częto wiosną tego roku, a już 
wykonano oparkanienie. ol­
brzymiego terenu fabryki, ni­
welację gruntu, wybudowano 
półtora kilometra dróg beto­
nowych wewnątrz zakłado­
wych i ułożono około pół kilo 
metra torów pod bocznicę ko 
lejową. (Ig) 

stwo w PGR-ach stanowić bę­
dą bazę wzrostu produkcji to­
warowej gospodarstw chłop­
skich bez ponoszenia przez te 
ostatnie dodatkowych nakła­
dów inwestycyjnych. W jesz­
cze większym stopniu przy­
czyni się to do wzrostu opła­
calności takich nakładów in­
westycyjnych chłopów jak 
melioracje, nawozy sztuczne.

W nie mniejszym stopniu do­
tyczy to również hodowli. Roz 
wój stacji inseminacyjnych dla 
gospodarki chłopskiej oznacza 
bezinwestycyjne polepszanie 
jakości stada hodowlanego- 
Oznacza też większą produk­
cję mleka, lepszy materiał 
rzeźny. A więc dodatkowe do­
chody.

Stacje inseminacyjne dyspo­
nują najwyższej (światowej) 
jakości rozpłodnikami. Na 
efekty ich pracy trzeba czekać 
kilka lat (4—5) co związane 
jest okresem dochodzenia eg­
zemplarzy hodowlanych w o- 
kres rozrodczy. Niektóre efek­
ty pracy stacji widoczne są 
znacznie wcześniej, myślimy 
tu o znacznym zmniejszeniu 
ilości rozpłodników i prze­
znaczeniu przez chłopów zwol­
nionych pomieszczę^ i paszy 
na produkcję mleka i mięsa.

Rozbudowa zaplecza tech­
nicznego PGR to nie tylko ob­
jęcie opieką własnego sprzętu 
mechanicznego, lecz także 
świadczenie usług na rzecz 
traktorów chłopskich z Kółek 
Rolniczych. I ten rodzaj dzia­
łalności jest niezwykle cenny. 
Jak bowiem wiemy, wieś w 
ramach FRR otrzyma w latach 
1966—1970 około 90 tys. zesta­
wów traktorowych, tak że stan 
parku traktorowo-maszynowe- 
go w roku 1970 osiągnie ok. 
135 tys. zestawów- W siopniu 
odpowiednim wzrośnie zapo­
trzebowanie na remonty.

Na konto PGR zapisuje się 
także inwestycje w gospodar­
stwach rolnych szkół rolni­
czych i instytutów naukowo- 
badawczych. Poziom wyposa­
żenia technicznego tych gos­
podarstw musi być bez porów­
nania wyższy niż przeciętnego 
gospodarstwa. Zadaniem szko­
ły rolniczej jest nie tylko wy­
soka produkcja rolna, ale 
przede wszystkim praca dy­
daktyczna, której rezultaty 
zbiera się po kilku latach.

Jak widzimy, nakłady inwe­
stycyjne przeznaczane na Pań 
stwowe Gospodarstwa Rolne 
służą równocześnie podnosze­
niu poziomu gospodarki chłop­
skiej. Co więcej, śmiało rzec 
można, że dobre gospodar­
stwa państwowe są częścią ba­
zy, na której rozwija się gos­
podarka indywidualnych chło­
pów.

JERZY LISZEWSKI

W POZNANIU

SIERPIEŃ 
5 

środa

Marii

Słońce: 4.18—19.38

TEATRY

NOWY — „Szkoła żon” (Teatr 
im. A. Fredry z Gniezna).

W WOJEWÓDZTWIE
Teatry — nieczynne.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: — nie­

czynne; Noteć: „Madame Sans- 
Gćne”; CZARNKÓW — „Zabawa 
na sto dwa”; GNIEZNO — Lech: 
„Grzeszny anioł”; Polonia: „Strzel 
ba z Nevesinje”; GOSTYŃ — „Ta­
jemnice Paryża”; JAROCIN — 
Echo: „Ewakuacja”; Cristal:
„Sprawa Niny B.”; KALISZ — 
Kosmos: „Wyspa tajemnicza”; 
Oaza: „Diabelskie sztuczki”; Sty-

W ostatnim czasie pojawiły 
się przy najważniejszych szla­
kach komunikacyjnych Wiel­
kopolski estetycznie wykona­
ne parkingi. Zbudowano . je 
częściowo w czynach społecz­
nych załóg Wojewódzkiego 
Zarządu Dróg Publicznych i 
podległych rejonów, które 
podjęły zobowiązanie dla 
uczczenia XX-lecia Polski Lu­
dowej i IV Zjazdu PZPR. Ma­
ją one służyć kierowcom i 
podróżnym. Główny cel ist­
nienia parkingów, których 
w Wielkopolsce mamy już 12, 
to rekreacja sił kierowcy, a | 
tym samym zwiększenie bez­
pieczeństwa drogowego. Na 
parkingu można bowiem sko­
rzystać z urządzeń sanitarnych 
(woda bieżącą, WC), przy 
niektórych są już kioski (na­
poje chłodzące, ciastka, pa­
pierosy). Jak nas poinformo­
wał kierownik Działu Techni­
ki Wojewódzkiego Zarządu 
Dróg Publicznych inż. Janusz 
Chmielewski, oprócz widocz­
nego na zdjęciu typu parkin­
gu, istnieje jeszcze drugi — 
namiotowy, usytuowany np. 
pod Nowym Tomyślem. Po­
mysł budowy tego ' rodzaju 
parkingów jest zasługą wielko 
polskich drogowców, wystą­
pili z nim bowiem pierwsi w 
kraju. Na zdjęciu: parking 
pod Jarogniewicami w po­

wiecie jarocińskim.
(emp)

Fot. — K. Przychodzki

Proporzec PCK 
dla wsi Żabno

W ostatnią sobotę odbyła 
się we wsi Żabno (pow. Sr ;m) 
uroczystość wręczenia odznak 
Honorowego Dawcy Krwi, dy­
plomów i proporca, nadanego 
przez Wojewódzki Zarząd 
PCK w Poznaniu miejscowe­
mu Kołu. Należy ono do naj­
bardziej aktywnych w na­
szym województwie i już po 
raz trzeci wspólnie oddawało 
krew. Właśnie w sobotę spe­
cjalna ekipa Stacji Krwio­
dawstwa przybyła z Poznania i 
pobrała od 26 członków miej­
scowego Koła PCK 6 litrów 
krwi.

Później odbyła się miła uro­
czystość, na którą przybyli 
przedstawiciele władz powia­
towych i wojewódzkich oraz 
Wojewódzkiego Zarządu PCK. 
Przy kawie i ciastkach zebra­
ni wysłuchali kilku okolicz­
nościowych przemówień oraz 
dzielili się wrażeniami i do­
świadczeniami ze swej pracy. 
Niektórym przodującym ak­
tywistom wręczono upominki. 
I tak otrzymali je: M. Olejnik 
— prezeska Koła PCK w Żab­
nie, Z. Polcyn, L. Kucharczyk, 
L. Elman, J. Zambrych, S. 
Olejnik, L. Konieczny, M. No­
wicka. Wszyscy oni już co 
najmniej 3 razy oddawali 
honorowo swoją krew, (st)

lowe: „Samotność długodystan­
sowca”; Syrena: „Dyliżans” i „De 
cyzja”; Wolność: „Milioner bez 
grosza”; KĘPNO — Bajka: „Ognie 
na ulicach”; KŁODAWA — „Żona 
dla Australijczyka”; KOŁO — 
„Dzwony na pasterkę”; KONIN 
— Górnik: „Powiernik pań”; KO­
ŚCIAN — „Zbrodnia”; KROTO­
SZYN — „Żona dla Australijczy­
ka”; LESZNO — „Kandyd, czyli 
optymizm XX wieku”; MIĘDZY­
CHÓD — „Przystanek, komisa­
riat”; NOWY TOMYŚL — „Arty­
sta dla wszystkiego”; OBORNIKI 
— „Komiczny świat H. Lloyda”; 
OSTRÓW — Roma: „Teresa Des- 
ąueroux”; Słońce: „Sprytny
Piotr”; OSTRZESZÓW — „Taka 
miłość”; PIŁA — Iskra: „Wojna 
trwa”; Koral: -,q czymś in­
nym”; PLESZEW — „Gwiazda 
szeryfa”; RAWtCZ — „Julio, je­
steś czarująca”; SŁUPCA — „Bie­
dna ulica”; ŚREM — „Podpisano, 
Arsen Łupin”; ŚRODA — „Szkar­
łatne żagle”; SZAMOTUŁY —

„Wszystko dla psów”; TRZCIAN­
KA — „Przeminęło z wiatrem”; 
TUREK — „Wojna trojańska”; 
WĄGROWIEC — „Ludobójcy”; 
WOLSZTYN — „Poślubny rejs”; 
WRZEŚNIA — „Wojna trojańska”.

W POZNANIU
WYSTAWY
\ BWA — Wystawa grafiki bel­
gijskiej — od godz. 10—18.

kLub MPiK (ul. Ratajczaka 39) 
— >vystawa „Przemysł polski w 
fotogramach” Antoniego i Ewy 
Ulikowskifch — od godz. 10—21.

BWA — Wystawa „Plakat XX- 
lecia PRL” — od godz. 10—18.

MUZEA
MUZEUM BRONI — Stary Ry­

nek — od godz. 12—18.
MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 

(ul. Mielżyńskiego 27/29 — godz. 
13—18.

Po raz ósmy kolarski wyścig
po Ziemi Szamotulskiej

9 hm. po raz ósmy odbędzie się po szosach Ziemi S^, 
motulskiej ogólnopolski wyścig kolarski. Jeszcze 

zostało kilka dni do zamknięcia listy zgłoszeń. Do tej pOry 
do wyścigu (dla zawodników od licencji I—IV) zgłosiło sj^ 
ponad 70 kolarzy.

Najliczniejsze zgłoszenia do tej 
pory wpłynęły od zawodników 
gorzowskiej Warty i LZS z No-

Dzisiaj mecz 
Zagłębie - Dukla 
Entuzjaści piłki nożnej z dużym 

zainteresowaniem śledzą ciężkie, 
lecz zwycięskie walki sosnowiec­
kiej jedenastki Zagłębia na dru­
giej półkuli. Po zakwalifikowaniu 
się do finałowych rozgrywek o 
Puchar Ameryki polscy piłkarze 
zmierzą się w środę 5 bm.. o godz. 
2.30 naszego czasu w walee o za­
szczytne trofeum z trzykrotnym 
zdobywcą tej nagrody Duklą z 
Pragi.

Rewanżowe spotkanie rozegrane 
zostanie 9 bm. o godz. 21 30. 
Oba mecze transmitować będzie 
rozgłośnia radia CSRS.

Polacy stają do trudnej walki, 
po stoczeniu ciężkich meczy. Du­
kla w drodze do USA rozegra a 
dwa mecze. W pierwszym Doko­
nała w Mannheim trzecioligowy 
zespół Waldhofen 5:0, w drugim 
uległa znanemu I-ligowemu ze­
społowi HSV w Hamburgu 1:2

Czechosłowacy mają nadzieję 
puchar Ameryki zdobyć po raz 
czwarty. Czy Zagłębie zdoła im 
w tym przeszkodzić? (x)

• Podczas międzynarodowego 
mityngu lekkoatletycznego w 
Londynie polska sztafeta 4x100 m 
zajęła pierwsze miejsce, uzysku­
jąc bardzo dobry czas 39,9 sek. 
Polacy wyprzedzili o 0,5 sek An­
glię-

• Reprezentant Polski Antoni 
Palka odzyskał żółtą koszulkę 

lidera po 10 etapach kolarskiego 
wyścigu dookoła St. Laurent w 
Kanadzie. Polak legitymuje się 
czasem 41.26,27 godz. przed Bel­
giem Dhanem — 41.26,29. Zespoło­
wo prowadzi Belgia 124.16,14 godz. 
przed Polską — 124.16,14 godz. 
ZSRR, Austrią, Holandią i Fran­
cją.

• Półfinałowe spotkanie strefy 
amerykańskiej Pucharu Davisa, 
rozegrane w Mexico City między 
Meksykiem i Australią zakończyło 
się zwycięstwem Australijczyków 
1:4. Australia spotka się obec­
nie z zespołem Chile.

• 9 etap wyścigu dookoła Ju­
gosławii wygrał b. mistrz świata 
reprezentant NRD, Ekstern — 
2.04,00 (dystans 80 km) przed 
Theilliersem Holandia. 10 etap 
wygrał Jugosłowianin Pawlik (78 
km) w czasie 1.50,00. Polacy zajęli 
dalsze miejsca. W kwalifikacji 
zespołowej prowadzi Jugosławia 
przed Bułgarią.

• Reprezentacja Polski ciężą 
rowców LZS przegrała w podno­
szeniu ciężarów z reprezentacją 
okręgu Plowdiw Bułgaria 3:4.

• Sekretarz generalny Polskie­
go Związku Pływackiego oświad­
czył, że spośród polskich pływa­
ków jedynie Bożena Cedro ma 
szanse startować na Olimpiadzie.

• Polscy bokserzy z wielkim 
zapałem przygotowują się do 
Olimpiady. Zdobywają oni kon­
dycję w Tatrach. Do reprezento­
wania naszych barw w Tokio 
wyjedzie 9 zawodników we wszy­
stkich wagach za wyjątkiem wa­
gi ciężkiej.

• W regatach kajakowych o 
mistrzostwo ZS Start w Nowej 
Hucie mistrzowskie tytuły dla 
Posnanii zdobyli: M. Kulczak w 
konkurencji seniorek na 503 i 
3000 m, A. Kulczak i J. Jan­
kowski na 1000 m, seniorów i w 
czwórkach juniorów na 3090 m, 
Konieczka, Niemczewski, Wieczo­
rek i Lenczewski. Zawodnicy Po­
snanii wywalczyli 8 tytułów wi­
cemistrzowskich i 8 trzecich 
miejsc.

• Gąsiorek z poznańskiej War­
ty po raz szósty zdobył tepisowe 
mistrzostwo Polski. Gratulujemy! 

wego Tomyśla, dalej Górnika 
nin i klubów poznańskich, z 
ty zobaczymy m. in. Marchewkę 
Mareckiego, z Lecha Mikołaje ’̂ 
skiego, (który bronić będzie pr2J 
rokiem zdobytej nagrody), gat. 
kowiaka, zwycięzcę ostatniej 
wyścigu na trasie Pleszew —. $ 
lisz — Pleszew, Grębowicza. Lz$ 
Szamotuły wystawi 13-osobowy & 
spół.

Drużyna Lecha bronić bę^, 
jednocześnie pucharu przechodnie 
go, ufundowanego przez Zarząd 
Powiatowy Związku Młodzieży 
Wiejskiej. Kolejarze zdobywając 
nagrodę od roku 1962. Jeżeli i ty^ 
razem wyjdą zwycięsko z tego 
wyścigu, puchar zatrzymają n, 
własność. Nie będą mieli jednak 
łatwego zadania, gdyż mają prz. 
ciwko sobie silną koalicję pOZo- 
stałych klubów.

Start do wyścigu nastąpi w nje< 
dzielę o godz. 14 na stadionie w 
Szamotułach. Trasa prowadzić bą. 
dzie przez następujące miejscowi 
ści: Pamiątkowo, Cerekwicę, bja. 
pachanie, Baranowo na autostra- 
dę poznańską w kierunku Tar­
nowa Podgórnego, Gaj Wielki 
Młodasko, Bytyń, Sękowo, Podrzl 
wie, Pniewy, Konin, Otorowo 
Lipnice do Szamotuł. Dystans wp 
nosi 110 km dla zawodników li. 
cencji I i II oraz 66 km dla li. 
cencji III i IV.

Dla zawodników i drużyn obok 
pucharów przeznaczone są na­
grody rzeczowe oraz dyplomy.

Jak zwykle, również i tym ra­
zem w czasie trwania wyścigu 
odbędą się na bieżni stadionu za­
wody dla najmłodszych, osobno 
dla chłopców i dziewcząt. Mło­
dzież będzie miała do pokonania 
następujące dystanse 200, 4M 
i 1000 m.

Organizatorem imprezy jest Ra­
da Powiatowa LZS w Szamotu­
łach, PKKFiT oraz redakcja „Gło- 
su Wielkopolskiego”. (x)

Wyścig uliczny 
w Puckowie

W rodzinnej wsi znanego biega­
cza z okresu międzywojennego - 
J. Noji’ego odbędzie się w nie­
dzielę 9 bm. wyścig uliczny na 
dystansie około 1200 m. Start na­
stąpi o godz. 11. Organizator za­
wodów PKKFiT w Czarnkowie 
zapewnia dojazd z dworca z 
Drawskiego Młyna do Pęckowa 
oraz wyżywienie na miejscu.

Dla zawodników (zgłoszenia 
przyjmowane będą na godz!ną 
przed startem) przewidziane są 
nagrody i dyplomy. Bliższymi 
szczegółami służy zainteresowa­
nym kierownik imprezy — T. 
Swinarski w Pęckowie. (x)

Zwyc;ąstwo siatkarek 
LZS Galowo

Siatkarki LZS Galowo, w po* 
wiecie szamotulskim potwierdzi­
ły, że w swej ulubionej dyscypii" 
nie, zajmują wśród wiejskich ze­
społów jedno z czołowych miejsc.

Podczas strefowych mistrzostw 
rozegranych w Szczecinie zajęły 
pierwsze miejsce, pozostawiają 
za sobą mistrzowskie drużyny Ko 
szalina, Szczecina i Zielonej Gó­
ry. Zawodniczki Galowa, które 
zdobyły puchar ufundowany przez 
Radę Główną LZS, staną do fi' 
nałów w dniach 29 i 30 bm. W

„Koziołki" płac?
W 377 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 2 bm. nie 
stwierdzono żadnego kuponu z 
wygraną I i II stopnia. Stwierdzo­
no: 27 „czwórek” po 4.927 zł; ® 
„trójek premiowanych” po l®5 x,’ 
1494 „trójek” po 65 zł; 1295 „dwo- 
jek premiowanych” P» 26 x’ 
19.643 „dwójek” po 6 zł.

DYŻURY
PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNA 

im. Święcickiego (chirurgia) " 
ul. Przybyszewskiego 49, tel. 612- -

SZPITAL MIEJSKI im. RASZEJI 
(interna) — ul. Mickiewicza nr 
tel. 533-07;

WOJEW. SZPITAL DZIECIĘ^ 
(chirurgia dziec. do 14 lat) — 
Józefa 8/9, tel. .536-21;

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNĄ 
im. PAWŁOWA (okulistyka) - 
Garbaty 17, tel. 510-21.

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego ’ 
tel. 544-44); POWIATOWE 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

. 25, 
APTEKI: Armii Czerwonej

Kraszewskiego 12, Mazowiecka a 
Głogowska 107/109, 
33/35. TYLKO DYŻUR N° ‘ 53, 
Dzierżyńskiego 138/140, Główn 
Starołęcka 79.


